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We ŚRODĘ dnia 11. Maia 1831 roku.

LICYTACYĘ i SPRZEDAŻE PUBLICZNE

Główny Urząd Poczt owy'Nadwoi ny. 
Podaie ninieyszern do publiczney wiadomo­

ści, iz nn dniu i5 b. m. o ęodzinie io przed 
południem odbędzie się wbiórze iego licylacya 
in minus na entrepryzę reperacyi- zabudowań 
pocztowych w Miłosny o i mile od Warsza­
wy na trakcie siedleckim połozoney, ziiczy- 
naiąc od summy 4727 zip. i5gr. —Warunki 
lieytacyi i ans/lag każdego dnia od-godziny 
8 rano do 6 z południa w biórze tegoż urzędu 
przeyrżane bydź mogą.

w Warszawie dnia 4 niaia 183 i roku.
Naczelnik

Drąc,.

Kommissya Województwa Krakowski ego. 
Podaie do publiczney wiadomości, iż w sali

posiedzeń Kommissyi woiewództwa Krakow­
skiego dnia 24 niaia 1831 r. poczyna iąc od 
godziny 10 przed południem, odbywać się 
8ędz.iC Lcyt^oy? na «-ydstcrŁhwieałc pro pinu- 
cyi na rok ¡eden od 1 czerwca 1831 t‘. w
dobrach Górniczych Miedziana Góra i Dąbro­
wą, która dotąd czyni rocznie zip. 220 1 a 
obecnie łicytacy?. na dzierżawę takowev po­
czynać się będzie od summy zniźoney d**> złp. 
x8oo,—Przeto każdy maiący chęć zadz. ierza- 
wieaia tey »roninacyi zaopatrzony w radium 
wyrówny vaiące 1/4,część wyżey oznaczonego 
proetiumfisci i dowody kwalifikacyi, w po- 
mienionym czasie i mieyscu zgłosić się r.echce. 
Pr/ytęm Kommissya wdzka nadmienia, że i 
kobiety o tę dzierżawę starać się mogą.

w Kielcach d. 1 maia 1831 r.
Za Prezesa

• Paprocki.
Sekretarz Jlny

Zamorski.
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Dyrelcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego Wdztwa Kaliskiego. 
Uwiadomią publiczność, iż dobra ziemskie

Stęszyce i Opiesin zwane i Stęszyce średnie 
w powiecie Szadkowskim parafii Zduńska Wo­
la; woiewództwie Kaliskie n położone, Towa­
rzystwu Kredytowemu Ziemskiemu zastawio­
ne, na satysfakcyą zaległych procentów Towa­
rzystwu Kredytowemu przypadających, z mocy 
art- 86 i 87 prawa seymowego w d. i/i3 
czerwca 1826 r. zapadłego w trzechletnią 
dzierżawę, poczynaiąc od d. 24 czerwca r. b. 
i83t od tegoż dnia i834 r. przez publiczną 
Hcytacyą w d. 21 czerwca r. b. o godzinie 9 
« rana w Kaliszu w mieyscu posiedzeń Dyre-

kcyi Szczegółowey woiewództwa Kaliskiego 
odbyć' się maiąeą, więcey daiącemu i przy­
bicie otrzymującemu wypuszczone zostaną pod 
następuiąeemi głównymi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
coroczne ciężary gruntowe i podatki publi­
czne, iako to: ofiary zip. 221 gr 19,— kon- 
tyngensu złp. 139 gr. 18 nieinniey kościołowi 
w K<-ri zowie co rocznie dziesię iny złp. 20 i 
złp. 100 dziesięciny do kościoła w Tuszynie.

2. Winien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w krain maiąeą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe­
mu Ziemskiemu od udzieloąey pożyczki na­
leżącą łącznie z karami na miesięcy 6 złp. Ó3g 
gr. 22 obrachowaną i ra ę czerwcową r. b. 
złp. 3ii gr. j 5 wynoszącą,

Przyjąć obowiązek dalszego regularnego przez 
czas dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr tych 
Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie: od 
d. 1 do 12 czerwca i od t do 12 grudnia 
każdego roku, które to wypłaty wynoszą pół­
rocznie złp. 5i 1 gr. 15.

4- Oddać dobra po wyisciu kontraktu w 
takim stanie, w jakim ie obeyn nie«

r. ' p. isyfi^wsez.c^as
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe,
6. W reszcie dzierżawca za wszelkie uchybienia 

opłat, poddać się winien cxekucyi admini- 
stracyiney; a co do wątpliwości i sporów z 
tytułu dzierżawy wyniknąć mogących ulegać 
będzie decyzyom władz Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego.

Reszta warunków licytacyjnych przez chęć 
dzierżawienia maiącyeb, w każdym czasie w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem 
się do Pisarza teyże Dyrekcyi, przeyrzaną bydź 
może.

Kalisz d. maia i83i r.
Prezes

Biernacki.
Pisarz

Chrrstowski.

Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego Woiewództwa Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność, iż dobra ziemskie 
Szydłów A. B. w powiecie i obwodzie Piotr­
kowskim, parafii Piotrków, Woiewództwie 
Kaliskiem położone, Towarzystwu Kredyto­
wemu Ziemskiemu zastawione, na satysfakcyą 
zaległych procentów Towarzystwu Kredyto­
wemu pi zypadaiących, z mocy art. 86 i 87 pra­
wa seymowego w dniu i/i3 czerwca 1823 
roku zapadłego, w trzechletnią dzierznwę po­
czynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. 1831 do te­
goż dnia i834 r. przez publiczną licytacyą w 
dniu 17 czerwca r. b. o godzinie 4 z południa 
w Kaliszu w mieście posiedzeń Dyrekcyi Szczc-

¡V" 129.

1 gółowey Woiewództwa Kaliskiego odbyć się 
maiąeą, więcey daiącemu i przybicie otrzymu- 
iącemu, wypuszczone zostaną pod następuią- 
cemi głównemi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
corocznie ciężary gruntowe i podatki publi­
czne, iako to: ofiary złp. 283 gr. 27 , kontyn­
gent liwerunkowy złp. 297 gr. 16, niemniey 
zip. 100 dziesięciny co rocznie kościołowi 
farnemu w Piotrkowie.

2. Winien będzie p»zed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w krain maiąeą 
calk owitą zaległość Towarzystwu Kredytowe­
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki na­
leżącą, łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
573 gr. 20 obrachowaną i ratę czerwcową r. 
b. złp. 545 gr. 18 wynoszącą.

3. Przyiąć obowiązek dalszego regularne­
go przez ciąg dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od 1 
do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia każde­
go roku, które to wypłaty półrocznie wyno­
szą złpgr. 18.

4- (Wdać dobra po wyyściu kontraktu w 
takim stanie, w iakim ie obeymuie.

5. Zrzecze się wszelkich pretensyy przez czas 
dzierżawy za Jakie bądź nakłady gruntów*.

6. Co do uchybień opłat, dzierżawca pod­
dać się winien exekucyi administracyyney i ule­
gać decyzyom władz Towarzystwa Kredytowe­
go Ziemskiego.

Reszta warunków łicytacyynych, przez chęć 
dzierżawienia maiących, w każdym czasie w 
¿ancełlaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 
bydź może.

Kalisz dnia 29 kwietnia 1 831. roku.
Prezes

Biernacki. ] 
Pisarz

Chrystowski.

Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa. Kredy­
towego Ziemskiego Woiewództwa Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność, iż dobra ziemskie 
Roxyce, Wola Roxycka, i Dezerta Kabel zwa 
na w powiecie i obwodziePiotrkowskim parafii 
Piotrków, woiewództwie Kaliskiem położone, 
Iowarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu za­

stawione, na satysfakcyą zaległych procentów 
Iowarzystwu Kredytowemu przypadających z 
mocy art. 86 i 87 prawa seymowęgo w d 
1/13 czerwca 1825 r. zapadłego, w3ch letnią 
dzierżawę poczynając od d. 24 czerwca r. b.
1831 do tegoż dnia 1834 r* przez publiczną 
licytacyę w d. 17 czerwca r. b. o godzinie 3 
z południa w Kaliszu w mieyscu posiedzeń 
Dyrekcyi szczegółowey wdztwa Kaliskiego od­
być się maiąeą, więcey daiącemu i przybicie 
©trzymulącemu, wypuszczone zostaną pod ua- 
stępuiącemi głównemi warunkami,
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i. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać co 
rocznie ciężary gruntowe i podatki publiczne, 
iako to ofiary złp. i 38o gr. i4, kontyngensu 
liwerunkowego złp. 346 gr. i4 niemniej i5o 
złp. corocznie, zamiaśt dziesięciny do kościoła 
far »ego w Piotrkowie i 3oo złp. zainiast dzie­
sięciny wytycznej do kanoników Preihonstra- 
teriskich w Witowie, a teraz ogólnego fundu­
szu religiynegói.

2. Winien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu marącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe­
mu Ziemskiemu od udziełoney pożyczki nale­
żącą; łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
p32 gr. 8 —obrachowaną i ratę czerwcową r. b. 
złp. 883 gr. i5 wynoszącą.

3. Przyiąc obowiązek dalszego regularnego 
przez ciąg dlierzawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych, Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od i 
do 12 czerwca i od i do 12 grudnia każdego 
roku, które wypłaty półrocznie wynoszą żłp. 
883 gr.! 5.

4- Oddacdobra po wyiściu kontraktu w takim 
stanie w iakim ieobeymuie. <

5. Zrzec się wszelkich pfetenssy i przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

Co do uchybień opłat, dzierżawca poddać 
się winien exekucyi adminiśtracyyney i ulegać 
będzie decyzyom władz Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego. Antoniego Hr. Sierakowskiego należące, od Ry- 

Reszta warunków łicytacyinycb, przez chęc I pma o 1 milę, od Lipna o 5 mil, a od mia- 
ierzawienia mających, w każdym czasie w sta woiewódzkiego Płocka o mil 10 odlegle;dzie

kancelaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 
bydź może.

Kalisz d. 29 kwietnia i831 r.
ł^ezes

Biernacki.
Pisarz

Chrystowski.

Dyrekctya Szczegółowa Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego Woiewództwa Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność iż dobra ziemskie 
Gac Powęzowa w Powiecie Kaliskiem parafii 
Chlewo, Województwie Kaliskim położone, 
Towarzystw^ Kredytowemu ziemskiemu zasta­
wione na satysfakcyą zaległych procentów To­
warzystwu Kredytowemu przypadających zmo- 
cy art. 86 i 87 prawa sejmowego wdniu \fi3 
czerwca i8a5 r. zapadłego, wtrzech letnią 
dzierżawę, poczynając od dnia 24 czerwca r. b. 
i83i do tegoż dnia i834 roku przez publi­
czną iicytacyą wdniu 18 czerwca r. b. o go­
dzinie jo z rana w Kaliszu w raieyscu posie­
dzeń Dyrekcyi Szczegółowey Woiewództwa 
Kaliskiego odbyć się mźiącą wiecey daiącemu 
1 przybicie otrzymuiąeemu wypuszczone zosta­
ną pod następuiącemi głownemi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacac
co rocznie ciężary gruntowe i podatki publi­
czne iako to: ofiary złp. poi. 5o > gr. 22._
Kontyngensn złp. poi. 253 gr. 8.

2. Winien będzie przecLobięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe­
mu Ziemskiemu od udziełoney pożyczki nale­
żącą, łącznie z Karami na miesięcy szesc na zło­
tych polskich 1027 gr. 4 obrachowaną, i 
ratę czerwcową r. b. złp. poi. 9-3 gr.’ 12 
wynoszącą.

3. Przyiąc obowiązek dalszego regularnego 
przez czas dzierżawy wnoszenia opłat zdóbr 
tych Towarzystwu Kredytowemu należnych 
wdwocb połiocznych ratach a mianowicie od 
dma 1 do 12 czerwca 1 od 1 do 12 grudnia

każdego roku, które to wypłaty wynoszą 
półrocznie złp. poi. gy3 gr. 12

4- Oddać dobra po wyiściu kontraktu w ta­
kim stanie v iakim ie obeytnuie.

5. Zrzecz się wszelkich pietensyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

6. Wreszcie dzierżawca za wszelkie uchybie­
nia opłat poddać się winien exekucyi admini- 
stracyiney; a co do wątpliwości i sporów ż ty­
tułu dzierżawy wyniknąć mogących, ulegać 
będzie\ decyzyom Władz Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiegó.

Reszta warunków łicytacyinycb przez chęc 
dzierżawion a ma ącycb, w każdym czasie w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowej za zgłoszeniem 
się do Pisarza teyże Dyrekcyi przeyrzaną bydź 
może.

Kalisz dnia 5 maia i83i r.

Prezes
Biernacki.
Pisarz

Chrystowski.

Podpisany Patron przy Trybunale Cywil­
nym Woiewództwa Płockiego, iako Kurator 
massy Antoniego Hr. Sierakowskiego; poda- 
ie do publiczney wiadomości: że dobra Roki- 
tnica , Jawornica, Grzęby, Schoenwald, Bo­
rek, Tereszewko, Tornaszewko, do massy

w Obwodzie Lipnoskun Województwie Pło­
ckim leżące; w trzechletnią dzierżawną posses- 
syę, poczynaiąc od 24 czerwca r. b., w kancel­
laryi Zienńańskiey Woiewództwa Płockiego, 
w Płocku przed Regentami Tborzeskim Mi- 
niewiczem, lub Strzesz.ewskim przez publiczną 
licytację wypuszczone będą pod warunkami, 
które w każdym czasie przeyrzane bydź mogą 
w kancellaryi wspomnionych Ręgeniów, i u 
podpisanego kuratora massy. — Termin do 
takowey licytacji iest wyznaczony na dzień 20 
maia r. b. od godziny 2 po południu.

Płock dnia 3 maia 1831 r.
B Laguna.

Reient Powiatu Mławskiego i massy po Piotrze 
Karskim Kurator.

Podaie do publiczney wiadomości iż W dniu 
19 maia r. b. dobra Grzebsk lit. B. C. w dro­
dze publiczney licytacyi przed Julianem Smo­
lińskim Reientem Powiatu Mławskiego w Mła­
wie w jego kancellaryi na lat trzy począwszy 
od dnia a4 czerwca r. b. do tegoż dnia 1834 
wydzierżawione zostaną, zawiadamia przytym 
pretendentów iż warunki dzierżawy w każdym 
czasie do przeyrzenia bądź u tegoż Reienta, 
bądź u Kuratora będą mieli sobie pozwolone.

w Mławie 6 maia 1831 r.
J. Kowalewski.

Komornik przy Trybunale Cywilnym I. Jn- 
stancyi Wdztwa Płockiego.

Wiadomo czyni, iź część na wsi Wenapi- 
łach w powiecie , obwodzie i województwie 
Płockiem położona, w dniu 24 maia r. b. od 
godziny 4 z południa przed Józefem JMinie- 
wiczem lub Ludwikiem TchorzewskiemReien- 
tami Kancellaryi Zienńańskiey, woiewództwa 
Płockiego w mieście Płocku w Kancellaryi 
Reientów w trzechletnią dzierżawę poczynaiąc 
od S. Jana r. b. przez publiczną Iicytacyą wy­
dzierżawioną będzie. Cena rzeczoney dzie- 
rzawy wynosi zip. aoo i dzieie się to dla te-

goie w terminie na dzień 4 r b
czoojm dla braku %,atltAn.
do skutku niedoszło. 'eni#

w Płocku dma 4 maia 1 831 roku.

Felix Łukowski.

wiadomości^urzędoweT^

Zdanie sprawy złozone leniem powstania 
litewskiego przez wysłannika z Litwy I 

Kiedy walczący o dawną swoią całość i nien0 
dh głośc Naród Polski przez pół wieku wyrz ' 
dzi me sobie krzywdy i zniewagi wyzwał przed 
sąa całej ludzkości, z rozszarpanych jeo-o P7, 
SCI Litwa '»ayostrzeyszyni Wieńcem męczeńskimi
pot ihlubic się może. Kray ten, od samego po, 
cząiku bez żadnego pozoru polityczney prj. 
wnóści, w ręce Samodzierzców rossyyskiehod. 
dany, krótko nawet, złudzeniami był cieszony 
Krćdestwo Polskie może użalać sie na złama­
nie praw i swobód, bo miało ie zaręczone, lecz 
Gid lernie wciélonemi do Rossyi zwane, chjba 
tylk o o gwałt zadany prawom człowiekawobe 
nioUty', a niebyło bezprawia, samowolności, 
któi ychby niedoświadczyły. Źródło dochodów 
dla marnotrawnych i niesytych zdzierstwa u- 
rzęi łników, przedmiot nienawiści tronu, wśród 
nay mocnieyszego usiłowania zatarcia w niey do 
ostntka narodowości; cząstka ta dawney Pol­
ski powszechnie prawie miana za zmarłą iuź 
na z awsze, przez liczne ofiary dawała ciągle 
znak narodowego życia. Młodzież litewska 
nape! miła wygnańcami stepy rossyyskié ; wię­
zienia stanu ciągle pochłaniały mężów dostoj­
nych. Na odgłos powstania Narodowego w 
Warszawie, iskra miłości Oyczyzny nigdy nie 
zgaszi ma w sercach Litwinów, tylko co nie wy- 
budwnęla płomieniem; lecz rozwaga doyrzal-. 
szy<?li potrafiła powściągnąć zbyt zuchwały 
zaj iał młodości.' Przekonanie, że Naród roi- 
sza rpąny, w całości tylko odżyć, stać się nie- 
poi łleglym i exystencyą zapewnić sobie może, 
wsparło tę ufność, iź zbroyni bracia niezwło­
czni e podadzą rękę bezbronnym i wielkie dzie­
ło w skrzeszenia się, od początku wspólnie z ni­
mi prowadzić zechcą. Tymczasem miiały dni 
i tygodnie; tęsknota oczekiwania nad uniesie­
niem radości .zaczęła biac górę, a wkrótce 
napływ woysk nieprzyjacielskich przyniósł 
wątpliwość i rozpacz. Nieszczęśliwa Litwa, 
musíala oddać chleb ciemięzcom idącym mor* 
dować naród bratni, musíala z wymuszoną o* 
chotą spełniać nayobelży wsze ich żądania. Dj- 
bicz za przybyciem do Wilna, zwołał repre- 
zentacyą obywateli, ztyrańskiem naigrawank® 
się rozkazał blnźnić przeciwko świętey i wspob 
ney sprawie, ¡powtarzać wyznanie wierności) 
dziękować Cesarzowi za dobrodzieystwa i cie* 
szyć się nadziei ą rychłego ukarania BuntowM' 
ków! Porozsyłano do Marszałków gubernia!' 
nych bruliony adlressów pełne naypodleyszj0^ 
wyrażeń niewolniczego poddaństwa, kazan° 
podpisać ic w imieniu wszystkich obywało 11 
iako dobrowolne os'wiadczema ogłoszono diu 
kiem. Wkrótce zaczęła się przelewać kiew 
braterska na polu bitwy, a każdy tryumf P° 
skiego oręża, ztąd naprzód był wiadomy 
wineyom ujarzmionym, że gniewny Samo 
ca niezaniedbał pomścić s¡4 nad bezbr000)* 1 2 3 
Jakimkolwiek złośliwym ukazem. GubeH 
podczas pierwszego podziału kraiu zagarnu 
które przy właśzczyciel powroconemi R°ss)1 
zywał, zostały pozbawione praw Statutu 
wskiego iza Staro rossyyskié uznane, L>ne p1 
Wileńckiey, Groćizieńskiey i Białostockiey,' - 
ięte z pod wiedzy uniwersytetu wibmskug0’
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fharkowskiemu oddane, straciły wolność uży­
wania język» polskiego w szkołach i wszyst­
kich zakładach naukowych. Magazyny naka­
zane w takiey ilości, iż z ledney Gubernii trzy 
kroć sto tysięcy woyska przez rok cały wyży- 
wicby się mogło, nakoniec przeznaczony po­
bór rekruta, po trzech z pięciuset, zagroził zu- 
pełnetn wycieńczeniem sił na własną zagnbę. 
Qdv tak obok ciężaru przemocy, wzrastała 
rozpacz, przyniósł pociechę manifest Jzbsey- 
mowytih, zapewniaiący. iz Polacy poty oręża 
niezłoźą póki nie wywalczą niepodległości dla 
siebie i dla swych braci. Odtąd iakkolwiek o- 
srożvło się prześladowanie , nadzieia znośnem 
ie czyniła. Nadzieia wspólna i iedyna, jednem 
wstrząśnieniem przcbiegaiąc serca wszystkich 
prawych synów Oyczyzny , czarodzieyską 
siłą utworzyła związek niedościgły nayusilniey- 
szym poszukiwaniom szpiegostwa. Ożywieni 
wyrwani z rozpaczy obywatele Litwy bez tru­
dności bez sztuki potrahh porozumieć się z so­
bą. Jednakże uczucia , myśli i zamiary spotka­
ły się z sobą, i co miał w pierwszey chwili Je­
dnoczesny powszechny zapal uezynic, to zwo­
lna, stopniami, z rozwagą i przewidzeniem or- 
ganiżowac się i doyrzewac zaczęło. Gdyby 
niespodziewane okoliczności nieprzewrocily u- 
łozonych zamiarów, powstanie Litewskie wy- 
buclmęloby nieco późniey, lecz iednocześnie 
w stolicy i na prowincyacb. Ale przybył do 
Wilna Nowosilców i wnet rzemiosło szpiego­
stwa poruszyło nowe swoie sprężyny. Pozo­
stały w klinice, obróconej na lazaret woyskowy 
oficer pułku Jngermanlandzkiego Kudrewicz 
odzyskawszy zdrowie pod troskliwym dozorem 
Pelikana, zamiast powrotu do służby najął w 
mieście piękne mieszkanie, zaczął żyć hoynie i 
•odnawiać znaiomoścz młodzieżą uniwersytecką. 
Próżno byłoby powtarzać wszystkie wybiegi 
i sposoby, przez podobnych ajentów używa­
ne, są one aż nadto znaiome wszędzie, gdzie 
tylko despotyzm właściwa sobie drogą nikcze 
inności. panowanie swoie chciał ustalić. Pod 
pozorem patryotycznych zamiarów, Kudrewicz 
potrafił do tego stopnia uwieść kilkunastu z 
nieos.trożney młodzieży, iż w krotce te ręce 
które mu sypały pieniądze otrzymały, listę spis­
kowych, własnoręczneim podpisami stwierdzo­
ną. Natychmiast uwięziono kilkadziesiąt osób 
rozmaitego stanu i zaczęto śledztwo w sposób 
oburzaiący zwykle używany. . W tymże cza­
sie prz.ypadł termin oddawania rekruta i zwo­
żenia znaczney części magazynu. To wszy­
stko stało się powodem, iż dwóch młodych oby­
wateli Zmudzkich, uniesionych niecierpliwym 
zapałem, postanowiło zacząć powstanie. Ze­
brawszy więc przeszło 200 koni ze służby dwor­
skiej i swoich włościan, uderzyli na miasto po­
wiatowe Rosienie, rozbroili garnizon z kilku- 
dziesiąt inwalidów złożony, usunęli władze da­
wnego Rządu i wezwali dalszych obywateli, 
do rozpoczęcia rewolucji. Krok ten tak ener­
giczny, nie mógł bydz zostawiony bez wspar­
cia i w ostatnich dniach marca, prawie iedno- 
cześniti trzy powiaty Żmudzkie,Rosienski, Tel- 
szewski i Szawelski, zrzuciwszy iarzmo pou- 
stanawiały swoie Rządy tymczasowe, maiące 
działać w Jmieniu Rządu Narodowego Kró­
lestwa Polskiego i zkoncentrować sięwieduę 
władzę po oswobodzeniu Wilna. Za przykła­
dem tych powiatów, poszedł Upitski i zaraz 
zgromadzone massy ludu zbroynego w kossy 
piki i broń ognistą, zachowaną od ścisłych po­
szukiwań policyi posunęły się w części ku gm- 
nicom Kurlandyi i opanowały Pułągę w czę-

'ł ści pod Wiłkomirż, 
zow kwaterował z

gdzitf Jenerał Bezobral 
1200 huzarów rezerwo­

wych, niemaiących nad 3oo koni. W tern wy­
słany z Kowna pułkownik Bartlomey z prze­
szło tysiąc ludzi i azterema działami, u- 
biegł Rosienie wziął ie przemocą i równie w 
tey bitwie iak czynionych późniey wyciecz­
kach pierwszy pokazał barbarzyński spo­
sób woiowania ciemiężycieli, z powstającym 
narodem. Wszędy gdzie się obrócił, wśród 
rabunku i rozboiu, dymiły się wsi i domy 
obywatelskie, a kto z nich uyść niezdołał, 
bez względu na płeć i wiek, odparty bagne­
tem ginął w pożarze. Podobnyż los spotykał 
ieńców zachwyconych w polu bitwy- rozinszo- 
ne żołnierstwo moskiewskie, spędzaiąc ich po 
kilkunastu do chałup i karczem, paliło żyw­
cem. Młodzież wszelkiego stanu wcięta w Ro- 
sieniach, doznała zniewagi przez ogolenie głów, 
i policzenie za rekrutów. Z tego powodu na 
prędce skupiaiące się siły powstańców, znowu 
rozdzielić się musiały dla odzyskania Rosieli. 
Bezobrazów zaś nieczekaiąe natarcia wyszedł 
z Wiłkomirza, i spaliwszy za sobą most na 
rzece Swiętey, spieszył do Wilya. Zaszedł 
mu drogę obywatel ‘Labanowski, i ledwo zdo­
ławszy zebrać w nocy z maiątków Józefa Gór­
skiego, kilkudziesiąt strzelców i paręset Kossy- 
nierów, bronił przeprawy przez rzekę Szyrwintę 
o 4 mile od Wiłkomirza. Jenerał Moskiewski, 
straciwszy przeszło 3o ludzi w zabitych i ra­
nionych, a widząc brak odwagi wreszcie, wy­
słał parlamentarza z prośbą o układ. Pomi­
mo dane słowo honoru, nie złożył broni, zdra­
dą przeszedł most, porwał Labauowskiego i 
uprowadził go do Wilna, gdzie nieszczęśliwy 
ten obywatel, sądzony iako buntownik roz­
strzelany został. Spiesząca w pogoń piechota 
Upitska i Wiłkomirska z małą częścią iazdy, 
zdołała iednak dognać tylną straż Bezobrazo- 
wa, i prawie bez straty ze swoiey strony wzię­
ła z5o huzarów i kilkanaście wozów z suknem, 
prochem i dalszą amunicyą woyskową. We 
trzy dm późniey powstańcy, pomimo ciągłe­
go ognia ze 4 dział, bardzo korzystne stano­
wisko zaymuiących, z niewielką swoią stratą i 
to od kul karabinowych, wyparli z Rosien 
pułkownika Bartoloineia, odebrali swoich ień­
ców, i ubili kilkunastu nieprzyiaciół. Kiedy 
tern sposobem Żmudź oczyszczała się zupeł­
nie z załóg Moskiewskich, powiat Kowieński 
niemaiąc wystarczaiącey siły do zdobycia Ko­
wna, wziął Janów miasteczko położone nad 
Wilią, i urządziwszy przewozy otworzył nay- 
bliższą kommunikacyą z powiatem Wileńskim 
i Wiłkomirskim. Powiaty Trocki, Osztniań- 
ski i dalsze, powstawszy z drugiey strony Wil­
na przecięły resztę dróg do tego miasta , a 
wkrótce seiskaiące się ze wszech stron oddzia­
ły powstańców, w liczbie i4,"oo obiegły sto­
licę, gdzie woienny Gubernator, Jenerał Chra- 
powicki z 6ooo piechoty, kilkuset iazdy i i4 
działami mordowany iest ciągłą trwogą i ca- 
łonocnem czuwaniem pod bronią. Cztery do 
5ooo pociągnęło pod Kowno, inne oddziały 
strzegą granic, lub miast powiatowych, w któ­
rych ustalone iuż rządy tymczasowe, kommu- 
nikuiące się na wzaiem, trudnią się głownie, 
zebraniem, umundorowaniem i uzbraianiem w 
sposób navprostszy i nayrycbleyszy konskryp- 
cyonistów tłumami przybywających codzień. 
Większa część obywateli nie przestając na od­
daniu po kilku nawet zastępców, osobiście 
siadła na koń, a ztąd w każdym powiecie 
prócz kawaleryi formowaney z konskrypcyi,

1 złożyło się po kilkaset dzielnie i porządnie u- 
zbroiooey iazdy. Mezna mloilzież Litewska, 
przy wielkim niedostatku wodzów wojsko­
wych sama prowadzi nowo zgromadzone buł­
ce i brak doświadczenia szczęśliwie odwagą 
zastępuie. Powstanie rozszerzyło się w gttb 
ijubernii Grodzieńskiey i Mińć.iey a sataaWi- 
leńska liczy przeszło sześćdziesięt tysięcy ludu 
stoiące<To do walki. Pierwszym i iedynym. 
przedmiotem troskliwości rządów tymczaso­
wych iest to wszystko co w prost dąży do 
wzmocnienia sił przeciwko nieprzyjacielowi, 
wszelkie proiekta o kształcie, exystencyi i re- 
prezentacyi narodowcy zostawiono do czasu, 
kiedy Bóg pozwoli cieszyć się swobodą i ra­
dzić wspólnie z Bracią. Na Żmudzi w Wor- 
niach założono ludwisarnią i do 5 maia 9 
dział <odalaiiveh być miało, Kilku obywateli 
cz.uiąc nay ważniejszą i nagłą potrzebę, rozpo­
częło u siebie fabrykę prochu. — Porządek 
karność, i siła powiększnią się co dzień 
wszelkie doniesienia przez osoby nieżyczliwe 
lub nieświadome, przysłane redakeyom gazet 
Warszawskich, o nadużyciach i bezprawiach, 
są nikczemnym fałszem. Sami Włościanie 
Litewscy, przekonani iż pierwszą iest rzeczą 
pozbyć się ogólnego iarzma, z zapałem spie­
szą do walki, nie myśląc nawet o korzyściach, 
iakie ich stan z przyszłości osiągnąć może i 
powinien. Jeżeli kto lękał się aby nagłe wy­
zwolenie poddanych, nie pociągnęło za sobą 
szkodliwych zaburzeń, z podziwieniem spo­
strzegł iż w początkach powstania, nawet po­
spólstwo, niedopuściło się większego występ­
ku, iak bezpłatne zabranie kilku garncy go­
rzałki, lub koniecznie potrzebney żywności.

W, talAm stanie były rzeczy do d. 20 kwie­
tnia, kiedy otrzymano wiadomość, że nieprzy­
jaciel ze wszech stron ciągnie na Żmudź i 
Litwę. Pułkownik Bartolomey zbiegły do 
Pruss, przez Jurbórg, opatrzywszy się tam w 
amunicją i wzmocniwszy swoie siły załogami, 
będącemi w Kurlandii wszedł do Połągi, 
i działaiąc zaczypnie, zaczął posuwać 
się ku Telszom. Drugi oddział moskiewski do 
2000 wynoszący złożony z inwalidów, nowo 
wybranych rekrutów z gubernii Witebskiey, 
i uzbroionycb Filiponów, dążył od Dynebur- 
ga, ku Wiłkomirzowi. Gwąrdye moskiewskie 
zbliżyły się w woiewództwo Augustowskie do 
Niemna, pod Kownem, Mereczem, Olitą, i 
na innych punktach szukaiąc przeprawy. Po­
wstańcy przyjęli tę wiadomość z tern mężneni 
poświęceniem się, z iakiem ośmielili się po­
dnieść przeciw tyranowi dłoń bezbronną. Nie 
iest iuż nowością dla nieb, widzieć popioły 
swoich domów, i krew ofiar niewinnych. Po* 
stanowili oddać na wolę opatrzności, wsi, mia­
sta, mąiątki, żony i dzieci, a do ostatniego bronić 
się w lasach, gdzie albo zginą, albo doczekaią 
braterskiey pomocy; bo ta ufność nigdy ich 
nieopuszcza, bo ta chęć wspólney swobody lub 
zguby, pobudziła ich do porwania się bez ża­
dnego względu na sposoby. Już może dotąd 
tysiące krew przelały. Trzy dni buk armat 
dawał się słyszeć w stronie Kowna; wypadki 
walk niewiadome. — Litwa losy swoie na za­
wsze połączyła z Polską; a leżeli słabsza, bez­
bronna, niemaiąca woyska, zostawiona bezpo- 
mocy, sama iedna padnie ofiarą; pocieszy ią 
to przekonanie, że wołała poświęcić wszystko 
bUeby na pognębienie wspólney Oyczyzny 
nie dostarczyć ciemięzcom własnych rąk i 
żywności.
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Powstanie na Żmudzi i Litwie wzmacnia 
“«ię coraz bardziej7. Gazeta Rządowa Pruska 
2 dzisieyszey poczty7, nięmówi o żadnych zwy- 
cięstwach Rossy an. Artykuł zamieszczony z 
Kłajpedy j maia powiada owszem: Przed 
kdku dniami oddział rossyis.ki posunął się z 
Połągi do Gai s ień, spalił most na Mindze i 
krótko zabawiwszy znowu się oddalił. Podług 
odebranych tu wczoray wiadomości, miało 
przyoydz do Garsden 460 powstańców litew­
skich, którym ma iśc w pomoc oddział aooc. 
Oddział ten ma się iuż znaydowac' w okoli­
cach Garsden. Z Augustowskiego miało także 
toco Krakusów wkroczyć do Litwy. Powstań­
cy mieh się także zgromadzić w kilku innych 
imeyscach 1 chcą znowu posunąć się ku Po- 
łądze. Walka więc w okolicach * tych znowu 
rozpocząć się może. — Statek parowy o go­
dzinie 12 (w chwili; wysłania poczty do Kró­
lewca) ieszcze nie powrócił z Libawy.

— Gazeta hamburska Rorsenhałle donosi z 
Londynu dnia 29 kwietnia, że poseł rossyysk. 
nueł kilkakrotnie konferencje z lordem A/Z- 
merston ściągające się do sprawy Polski. Za­
pewniają iż powtórzył w imieniu Cesarza da- 
wmeysze zapewnienia umiarkowania (?) ie- 
dnakże nieoświadezył siQ względem wątpliwo­
ści obiawioney przez Francyą i Anglią z po­
wodu ządaney przez Polaków konstytucyi.

Jdkooy ukaz przeciwko powstańcom 
Zmudzkim 1 Litewskim nieodpowiedział ieszcze 
dostatecznie srogości północnego władcy, Ce­
sarz Ifikołay wydał dnia 19 kwietnia dla uzu­
pełnienia pierwszego następujący ukaz do rzą­
dzącego senatu. Z powodu należenia kilku po­
siadaczy dóbr w guberniach Staropolskich do 
buntu Polaków, dobra takich zbrodniarzy, u- 
kazem wydanym w grudniu i83o roku zosta­
ły wzięte pod sekwestr. Przy wykonaniu tego 
ukazu atoli', wynikło pytanie, czyli i maiątki 
łych matą bydź aresztowane, którzy sami zosta ■ 
ią w Rossyi, lecz których dzieci znayduią się" 
wsłużbie Królestwa Polskiego. Dla rozstrzy­
gnięcia tego pytania, na zasadzie ukazu, z d.
7 października ,809 roku Cesarz rozkazał 
i) żc ieżęli rzeczywisty posiadacz maiątku 
znayduie się w Rossyi, dzieci zaś iego zostaią 
w Królestwie Polskiem, cały maiątek mabjdź 
aresztowany; ieźełi zaś tylko niektóre z ie~o 
dziecj tam by się udały, tedy tylko częśei 
maiątku maią bydż zasekwestrowane, któ- 
reby na ostatnie kiedyśkolwiek wdziedzic- 
twie spaść mogły. 2) Je£eli wła>cidef sam 
znayduic się w Królestwie Polskiem natenczas 
cały maiątek ma bydz zabrany, chociażby iego 
dzieci lub bliżsi krewni pozostali w Rossyi.
3) Jeżeli właściciel zostający w Russyi iest bez- 
dzi< t,ń, a naybbzsi iego krewni znayduią się 
w Królestwie Polskiem, na tenczas ci na za­
wsze tracą prawo dziedzictwa. Skoro w wy­
rażonych tu przypadkach, maiątek iaki będzie 
zasekwestrowany, ściśle przestrzegać należy, 
aby ani dochody z dóbr, ani effękta,am pienią’ 
i je podi. kimkolwiek pozorem i przez lakiekol- 
wieK SiOdkj. niebyły wysyłane nieobecnemu za 
-granie luk gdzie koiwiek w kraiu były powie-, 
rzone do dalszego ich odesłania pod surową 
odpowiedzią w razie przekroczenia.

•*- Ponoszą z Monachium że dwóch lekarzy 
tamteyszych, doktorowie Mahif i Rienecker u- 
dalo się za paszportami Dyrektora policyi do 
Polski.

- Do bezczelnych kłamstw Gazety Rządo- 
wey Pruskiey należy i to: „że Rząd ¡Narodo­
wy ściga listami gończymi Naczelnika powstań­
ców na Żmudzi Puszt ta. To samo pismo po­
wtarza także doniesienie gazety Wroeławskiey 
niby to podług listu pisanego z Warszawy: że 
lencow rossyyskich kilkakrotnie oprowadzano 
po mieście aby ich większą wykazać liczbę tu­
dzież ze wystawiono na widok własne działa 
iakoby na nieprzyjacielu zdobyte.

— Pan Robiario de Rorsfnck w obszernym 
artykule do Belgiyczyków o Xięciu Leopoldzie, 
zamieszczonym w Courrier de la żdeuse powia­
da: Anarchia panuie pomiędzy nami, a nieprzy- 
eiel czyha koło naszych granic; ufaycie w Bo­
gu i mieycie nadzielę lecz niebierzcie Xięcia 
któryby niebył waszey religii, któryby niemógł 
bydz dla was sługą Bożym w dobroczynności. 
Jeżeli chcęcie monarchę, obieraycie naygo- 
dnieyszego. Szukaycie z Bogiem a znaydzie- 
< ie. Jdzcie do Pniaków , a ci nam odstąpią 
ktorego znaywalecznieyszych swych Xią/ąt.

— W dniu wczorajszym odbyło się zapo­
wiedziane u XX. Karmelitów na Krakowskiem 
przedmieściu żałobne nabożeństwo za braci na­
szych poległych w teraźnieyszey święteywalce.

W Krakowie obchodzono uroczystość 3 
Maja na tamteyszych Bielanach. Na mogile Koś­
ciuszki był faierwerk, na który zgromadź ła się 
wielka liczba osób. Wszyscy obywatele obe­
cni w Krakowie składali iakoby lednę wielką 
rodzinę. Klasztor^pobenedyktyński na Tyńcu 
zaymowany teraz przez Jezuitów spłonął pio­
runem rażony. Lud mówi, że samo Niebo do­
tknęło nieżyczliwych Oyczyzme. Szanowney 
powszechnie Urąb, i¿edochowskicy wiele esób 
oddało ostatnią przysługę przy odprowadzeniu 
zwłok iey do przybytku wiecznego spocznienia.

Z obozu pod Różanem <i. a maia 1831 r.
W tenczas kiedy strwożony nieprzyjaciel w wa- 
rownem stanowisku czeka swego ^przeznacze­
nia, Polak walcząc z zapałem w obronie wol­
ności. niebaczny na trudy woienne, które cier­
pliwie znosi, poświęca chwilę spokojną na 
uczczenie tey pamiątki, iaka każdemu prawe­
mu Polakowi zawsze miłą będzie. — Trzeci 
niaj był hasłem do tego w obwodzie pod 
Różanem, 3ci maj’ powtarzali wszyscy nasi, 
winszując wzaiemnie sobie, iż doczekali swo­
bodnie tey epoki, na samo wspomnienie któ 
rey, iuż teraz drży srogi despota, a który 
niedawno ieszcze groził upadkiem wol­
nym zastępom. — Po odbytem nabożeństwie, 
przy odgłosie śpiewów połączonych z muzyką 
pułkową piosnki ulubioney 3ci maj, spełniano 
toasty za pomyślność oręża Polskiego, i za 
utrwalenie swobód, o które walczyć z tern po­
stanowieniem: umrzeć lub zwyciężyć, wszy­
scy jednomyślnie poprzysięgliśmy. Adiutant 
pułku 1 strzelców pieszych Kapitan Skrodzki.

(Nadesł.}—Lubo nagła i nieodżałowa­
na strata, cnotliwego brata moiego M. Samel- 
sona, Doktora Medyc. i Akusz. tak srogo zra­
niła serce moie, iż prócz boleści i smutku, 
wszystkie inne uczucia są teraz dla mnie obce, 
iednak wdzięczność, ta równie droga iak zba­
wienna cnota wymaga po mnie, abym złożył 
niezwłocznie w imieniu moiem i nieobecnych 
braci moich, nayszczersze dzięki wszystkim 
zacnym przyiaciolom i kollegom zgasłego bra 
ta moiego, za staranność w ulżeniu mu gorz­
kich cierpień środkami lekarskiemi, a miano-
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- Onegdy Jolica była WS()an;ale 
eona. Całe kolumny naszych dz,e„„;ków 
pel,„one s, opasam, przezroczy i ozdób W„ ' 
stk.e maszty i bandery okrętńw stojących 
w porcie iskttyy ,i, żernym ogniem 
me obeszło się bez rozruchów. Tysiące 1 
dzi przebiegały ui.ee dla wybiiania'nie oświe’ 
conych okien. Ani ,edna szyba nie został, „ 
domach Ped margrabiego Londondery, ¿¡. 
kupa Londyńskiego i Alas Cleveland, G<k 
tłumy udały się do domów biskupa Worc/- 
sterakiego i pana Wynu, ci panowie^; 
natychmiast pozapalać świece. Dom bęeia 
Wellingtona przy ulicy PicadjUy zarzucony 
został gradem kamiennym, a chociaż służą- 
cy strzelali nad głowami ludu, nie było to 
iednak skutecznem ; gdy iedm.k policja dała 
mu do zrozumienia ze w tym domu leży cia- 
lo zmarłey księżny, rozszedł się spokojnie. 
Nawet pałac J. K. M. księcia Glocester nie był 
szanowanym.

— Już 23 wieczorem wyszła w Gazecie 
Dworskiej7 zapowiedziana proklamacya króle­
wska o rozwiązaniu parlamentu, zatem ogło­
szenia nowych wyborow do Izby niższey przed 
i4 czerwca muszą bydz nadesłane. Zaraz wie­
czorem rozesłano na prowineye tyle ogłoszeń 
nowych wyborów ile tylko można było. Wy­
bory nie mogą bydz pózniey iak w i5 dni od 
dnia ogłoszenia dokonane.

D O N I E S1 E.NI A PRY W A T N E

Wzywam wszystkich dłużników ś.p, brata 
moiego Marcina Satnelsohna Doktora Medyey- 
ny, a szczegolniey tych którym termina za­
płaty upłynęły, aby się w ciągu dni 20 a nay- 
daley do 1 czerwca r. b. z pożyczonych kwot 
pieniężnych od nieg lyś zmarłego niezwłocz­
nie uiścili u podpisanego w mieszkaniu zmar* 
lego, a którym oryginalne obligi natychmiast 
zwrócone będą. Albowiem w razie niedopeł­
nienia zadosyc niniejszemu wezwaniu, kroki 
prawne przedsiębrane zostaną, a ztąd wyniki 
koszta zapłacie będą w obowiązku.

Hieronim Samelsohn’

Podpisany, powołuiąc się na P. Kr. D’den» 
Nr. 76 w r. b. wydany, iako były Małżonek 
spadkodawczyny Anny z Walewskich Barto- 
choskiey 2 voto Psarskiey deklaruię nayprzi^’ 
zc rzeczony spadek, pierwszy raz oglosZ°n-r’ . 
a dalej7 że według urzędowego dowodu służy 
mi commando bonoram^ oraz dożywocie, tu 
dzież należny mi kapitał dłuziij prze' sPa^ 
kodawczyną Kant. Krątowskicmu. Mnie p° 
źniey urzędownie cedowany, a mianowi®16 
36,ooo zip., i procenta od 1801 roku ktoi 
to pretensye (dla czasu woiennego) zastize 
gam sob e na pózniey dochodzie. Życz*? s° 
bie iednak bądź z sukcessorami lub z wierzY 
cielami o takowe zgodnie układać się.

Woyciech Psarskf*

zamieszkały w Wdzlwie Sand, w Malisz0*1*
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